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Rok XVII. WARSZAWA, dnia 12 lipca 1916 r. Nr. 28. 


TRES: Nawrócenie chreści Książka o Dukiorze Lsterte. — Wiadomości > boé- 
stóla j re świata. — Nadzstans. — Wiadowości Statystyczne Urzędu Faratzolnego — Poriądek naboźcństw. — Nadja — Oylostenia 


z aj faiga h p ! Panem i tylko na sobie możemy doświadczyć, tej bła- 
Nawrócenie chrześcijanina iran oz c 
e Każdy chrześcijanin nie zadawala się jedynie na- 
Parem WTO EE. ck zwą, klórą nosi, ani przynależnością do kościała widzial- 
Jakże wiel najemników ojca mega ma AINI megofale srara się usilnicio to, ©By/ DUCH Boży zarea 
kał w nim. 


syċ chleba, a ja z głodu ginęl Rae 3 
Moment nawrócenia jest częsta kwestją sporną 


Łuk. 15.17 w łonie kościoła chrześcijańskiego. Jeżeli dodam, że 

spory takie ną właśnie najlepszym dowodem braku mi- 

„Potem wazed? w siebie”, Te słowa oznaczają nie- łości chrześcijańskiej, lo musimy położyć główny nacisk 

zwykle ważny moment w życiu człowieka — nawróce- | na naszą wewnętrzną świadomość iakiego powrotu da 
nie. Kto tego nie doświadczył. ten nie znajduje się jesz- Boga bez względu na to, co powiedzą inni ludzie. 

cze w apałeczności z Bogiem, i nie posiada właściwej Syn marnotrawny wiedział, że zgrzeszył ciężko 

wiary w Zbawiciela. A trzeba przyznać że człowiek A jednak nie zawahał się pójść do swego ojca ufny 

przeżywa okres, podczas którego żyje bez Boga, chociaż w jego miłość ku sobie. Z chwilą tego nawrotu do Bo- 

nie grzeszy wtym stopniu, jak wielcy grzesznicy. W sio ga, zmienił najzupełniej dotychczasowe grzeszne 7vcie 

runku do Boga jest on zobojętniały, jego myśli, życze- i dlatego tylko Bóg przyjął go z powrotem do siebie, 


nia, dążenia i wysiłki nalezą do świata i wlasnego tyl 


Kai S. 


„Ja , 

Ale w życiu każdego, musi nadejść taka godzina, 

kiedy można powiedzieć: „wiedy wszedł w siebie”. 

Chwila ta jest bardzo różna u poszczególnych osób, R 

U jednega nawrócenie takie występuje nagle, jak piorun 

z nieba pawataje w nim świedomość, że lak dalej być K. A.P. a ustawa 

nie może i albo zmienia on dotychczasowe swoje życie, z 4 x 

albo musi zginąć. o . . . 
Nie u wszystkich przecież chwila ta rodzi się by- | KOŚCiOłA ewangelickiego 

skawicznie. Niejednokrotnie trwają całe lata a nawet | D 

całe życie, zanim powslaje tęsknota za Bogiem i świa- | 


domość konieczności zerwania z dotychczasowem próż- Katolicka Ajencja Prasowa, znana z tendencyjnych, 
nem życiem, Powoli, a jednak stale oddziaływuje Duch nieścisłych a nieraz błędnych komunikatów, ogłosiła ko- 
Święty na ducha naszego, przywracając mu podobień- | munikat w związku z pełnomocnictwami, które ohejmu- 
stwo Boże ją także projekt ustawy o stosunku Państwa do Kościo- 

Istnieją często błędne mniemania, że człowiek mu- ła ewangelicko-augsburskiego w Polsce. Komunikat po: 
si się nawrócić, natychmiast dziś, w pewnym określo- dany był w skrócie m i przez „Kurjer Warszawski” 
nym zgóry czasie. i to jeszcze ma się nawrócić do Bo: | z 22 czerwca 1936 r. Jest on jaskiawym przykladem 
ga, gruntownie. Ale blędnem byłaby mówić, że takie ignorancji współpracowników K. A. P-ej w dziedzinie 
nawrócenie jest nietrwałe i dlatego nie należy go uz. stosunków wyznaniowych, w szczególności Kceściola 
wać, ani nawet starać się a nie. Dla nas jest to lajemn ewangelicko - augsburskiega i niezgodnego z prawdą 


ca, kiedy u ludzi nastąpi zwrot ku Bogu, bo Bóg jest przedstawiania faktów. 
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które 


Su. 2 CALS E ZWAAWNAG ETL I CEREN 
Oto kilka szczegółów: jest ona w ustawie z 1849 r., była przyznana ks. Ever- 
al K A.P. — jak duchowieństwo rzymako -katolic- | thowi (1812—1895) i używana jest powszechnie w koś 

kie w Niepodległej Polsce — uważa, że przyznawanie | ciołach luierskich (ewangelicko - augskurskich), 

nazwy „Ksiądz” duchowieństwu ewangelickiemu jest | obecnie wogóle nie mają nazwy „superintendent“ lub 


wkraczaniem w cudze kompetencje i uzurpowaniem so- 
bie prawa Kościoła katolickiego. Duchawieństwo to nie 
ma prawa do tytułu „ksiądz” i „biskup”, ba tych nazw 
MIE ZN USTEWEJZ ISHOWA (dochowniEWENEEETEYAAA 
kapianani, niejetrzymujajswjaceh kaplana Ehana 
a nakra 

Jak się przedstawia sprawa obu nazw? 

Nazwa „ksiądz” oznaczała pierwotnie księcia, pana. 
Linde tak o tem pisze: „imię ksiądz ustąpione stanowi 
duchownemu, ale początkowa jedno było z słowem ksią- 
żę; jeszcze Zygmunt August pisał się księdzem, nie 
książęciem litewskim na czele konstytucji potrkawskiej 
ASO tET( Stay mikljęzyka polskiego JIAlIŚA parnak: 
że Brucknera, Słownik etymologiczny str. 277. Nazwa 
„ksiądz” używana była od XVI w wśród ewangelików 
na oznaczenie duchownego ewangelickiego. Posługiwali 
się nią liczni pisarze, autorawie posty!, dzieł religijnych 
i śpiewników, duszpasterze i kaznadzicje Słowa Bożego. 
Ta tradycja została utrwalona w akcie z dn. 24.11 1768 
ant. II $ H (Vol. Leg. VII. 573 i 574), nadto w ustawach 
kościelnych i agendach Że ustawa z 1849r. jej nie zna, 
jest zrozumiałe. Jest to bowiem ustawa rosyjska z tek- 
stem polskim, w dodatku oparta na wzorze niemiecko- 
rosyjskim. Nazwę „Ksiądz zna postanowienie o organi- 
zacji Sądu Konsystorakiego Ewangelicko Aogabuśakiego 
z dn. 17-29 stycznia 186] r. tudzież Ustawa kościoła 
ewangelickiego z 9.XII.189! (zob. wydanie polskie, wie- 
BREE NOJARIUNENE avetdygnolskie_(np, z r. 16611 
1715 i 1889) 

Nazwa „ksiądz” oznacza w kościele ewangelicko- 
NOTEĆ dno wanekol duchewnegowaniekjestiden: 
tyczna z tytułem pastora, który odpowiada tytułowi pro- 
baszcza. 

Co się tyczy nazwy .biskup'* trzeba zaznaczyć. że 


Armin Stein (H. Niełschman). (45) 


Książka o Doktorze Luterze 


Przełożył z niemieckiego M. Winkler. 


dm erao an fe a eaa ud, 
a a aie onani on edea eke Lie Ba. 
gu spodobała, tak się stało, niech będzie pochwalone 
Imię Jego. ‘Dzięki niech będą cesarzawi i stanom, że 
mnie łaskawie wysłuchali i wolny glejt mi użyczyli. 
Uczynię też wszystko, czego Jego Cesarska Mość ode 
mnie sobie życzy, tylko Słowa Boże musi pozostać nie- 
skrępowane“. 

W piątek 26 kwietnia zajechal pojazd przed zakład 
Joanitów. W nim opuścił Luter wraz z towarzyszami 
swemi niepostrzeżenie miasto, w którem dokonał nai- 
większego czynu bohhterskiego wiary, większego niż 
cztery miesiące temu, kiedy wrzucił do ognia bullę pa- 
pieską. 

Jeszcze «lwadzieścia jeden dni, a potem będzie 
wyjęty z pod prawa; kto go zabije, ten spełni dobry 
uczynek. Wiedział a tem, a jednak wesoło spoglądał na 
te śliczności i wspaniałości, jakiemi się wiosna do niego 
Mmiechatk farczaliagolkyłaBGA 

Kufażęca:Sascy radcowie Fejlicz i Thun szepneli 
mu jeszcze na odjezdnym coś do ucha i to go do resz- 
ty uspokoiła 

Wiadomość tą zachował dla siebie, jedynie Ams- 
Kotla pobieżnielw nią dwtajemniczył| napistórównież 
z Frankfurtu do Łukasza Kranacha w Wittenberdze: że 
teraz do Wittenbergi nie powróci, lecz będzie się mu 
aial przez pewien czas ukrywać. 

(7 autek Elom ada BEŹ E KA 
wego herolda Kacpera Sturma: obecność jego przeszka- 


| 
f 


| 


„generalny superintendent" 

Walka duchowieństwa katolickiega o tytuły jest 
aA objave nietolerane i A Oleo Ea Aho: 
dzi kapłanom katolickim, którzy chcą przekreślić piękną 
tradycję polską i narzucić ogółow: polskiemu nazwy, 
KioryfkreWanachcy albo waGBla niau Atn. lub tez 
używają w innem znaczeniu? Oto chcą powiedzieć: koś- 
ciół ewangelicki nie jest kościołem ale zborem lub wy- 
znaniem, świątynie ewangelickie nie są kościołami, lecz 
„kirchami* lub zborami, duchowni ewangelicy nie są 
księżmi lecz pastorami (bez względu na stanowisko 
w zawodzie!), predykantami, wierni zaś są tylko „pra- 
testantami' (lecz w ujemnem znaczeniu!) a nie ewange- 
likami, zgromadzenie wiernych — to sekla, a nauka 
ich — to herezja. Prawdziwa w narodu palskiego— 
to rzymski katolicyzm. 

Ewangelicy nie walczą o tytuły, lecz przeciwsta 
wiają się wszelkim próbom nietolerancji i zachłanności 

B) Duchowni.cwangeliccy nie są kapłanami, lecz 
kaznodziejami Słowa Bożego i duszpasterzami: sprawują 
oni Sakrament Chrziu Św. i Sakrament ołtarza (Wiecze- 
tay Panakikjf or czentwia Lasaon mand awane 
cki — czego jednak nie wie współpracownik „Kapa“, 
aksolwEntw Akademii czy też Seminatjim duchownego. 
„Kurier Warszawskiu, który skrzęiniejprzedzukawałiko: 
munikat „Kapa“, mimowoli przypieczętował ignorancję 
Morka tell Ry 

c) KA.P. pisze, ze „projekt ustawy zawiera liczne 
Szywileje dasdi RENE STWA REIS ZA ŚŚ JIŚ 
e aa me ana ZCZERA 
chownych są traktowane przez skarb państwa narówni 
zdlokalsmi urzedowemi”, przemilczając fakt 28 2 tego? 
samego „przywileju“ korzysta duchowieństwa katolickie 
(zob. ks. Łukomskiego. Konkordat str. 142—143) — pi- 


dzałaby w wykonaniu tego, co się słać miało. Ze łzami 
ae E A aeoo czci wia ke Eora NINE 
sl neea a a a a a EE 
i on, herold państwa, był pizyjacielem kacerza. 

Podróż odbywała się dalej przez Gruneberg do 
Hersfeidu. Klasztor Benedyktyński otworzył wyklęte- 
dł nie E R BE 
na spotkanie całego bractwa. Przeor przesadzał się 
w okazywaniu gościowi swej przychylności i szacunku 
i wraz z innymi braciszkami nalegał, by wygłosił ka- 
zanie 

Napróżno zwracał im Luter na lo uwagę, że będzie 
ta uważane za złamanie przez niego warunków listu 
żelaznego, napróżno ukazywał na możliwość złożenia 
przeora z urzędu z lego powodu: zmuszono go wejść 
na ambonę. 

W Eisenachu, ulubionem mieście jego, dokąd przy- 
był wieczorem 2 maja nie inaczej poszło: i tutaj na 
skutek próśb gminy, musiał głosić Słowo Boże 

Kiedy miano stąd wyruszyć w dalszą drogę, roz- 
ali się z Luterem towarzysze jego prócz Amsdorfa 
i Petzensieinera, by powrócić prostą drogą do domów 
swoich Jego zaś aamego ciągnęło coś, by zbaczyć z dro- 
gi Paciągały go ku sobie strony rodzinne, chciał się 
tak chętnie zobaczyć z powinowalemi swymi i wido- 
kiem ich się nacieszyć. 

Lecz czy go też aby przyjmą, wyklętego, kanitę? 
Czy będą mu radzi. czy też może ze zgrozą drzwi po- 
każą, jemu, którego przyjmować było zbrodnią? 

Lecz oto i ana, cichuleńka wśród zieleni lasu, wio- 
ska Mohra, już wita go luba chatynka, w której uko- 
Chany oiec JeRa pó raz pierwszy wujrzałkiwiajłondzienć 
ne, i młodość swoją spędził; jakież rzewne uczucie roz- 
kosznym dreszczem go przejmuje O jakżeż to już 
dawno jest temu, że kochanej ziemi tej stopami swem! 


Nr. 28. GFE OS 


ESWTASNSGTE E I 


CE Str. 3 


ee any penom dE) moro 
paraljach po trzy hektary ziemi." K. A.P. nie wie, że 
kantor to nauczyciel ewangelicki, spełniający tak- 
że w nabożeństwie funkcje pomocnicze, który korzysta 
z własności kantoratu. Projekt ustawy przewiduje pozo- 
SEEN Kanicram pa Shekar y AEA Da 
celacji — podczas gdy konkordat w tym samym wy- 
padku zapewnia od l5-tu do 301u hektarów na bene- 
ejuriypraBEszczowakieliA R aUPARniaze a uprzywileć 
jach” dla duchowieństwa ewangelickiego! Czytelnika 
zadziwi może fakt, że Katolicka Ajencja Prasowa ujaw- 
niła szczegóły projektu ustawy, który jest tajemnicą 
urzędową ministerstwa. Czyżby w Polsce do projektów 
ustaw, dotyczących Kościoła ewangelickiego dostęp rie- 
li duchowni katoliccy, a nie ewangeliccy? Ewangelicy 
mają prawo oczekiwać od miarodajnych czynników rzą- 
dowyckawYjSEREMA sprawy. EDA że: podanie 
azczegółówinatawy do wiadomońci ogałalprzez KGAGP. 
jest jąskrawem, tendencyjnem informowaniem ogółu. 


Ew-Pal 


Wiadomości z kościoła 
i ze świata 

POSTULATY EWANGELICKIEGO KOŚCIOŁA 
UNIJNEGO W POLSCE. W dniu 25 maja b. r. obra- 
dował w Poznaniu doroczny synod ewangelickiego koi- 
cioła unijnego Synod ten nie składa się, jak w innych 
wyznaniach ewangelickich Fe ARmYych (tylko pa CA 
lęcz posiada również w swoim składzie przedstawie 
świeckich. Ewangelicki kościół unijny, oparty głównie 
na warstwie rolniczej, posiada wśród świeckich człon- 
ków synodu samych tylko przedstawicieli tej warstwy, 


0 e T ty Pzngi zwa a zonc! 
niem prawnego uregulowania sto- 
aunku kościoła unijnego do państwa. Sprawa ta zosta- 
nice Ata hat AGA ARKCWO ID 
stytucji kościoła unijnego. Na synodzie wyrażono postu- 
lat, by przy opracowywaniu tej konstytucji byli pomoc- 
ni przedstawiciele kościoła unijnego. Z innych spraw, 
pojuszonychWOPSCiSdECAWSEGAWOE E OTE 
jeszcze zagadnienie nauki religii. W tej dziedzinie zo 
atal wysunięty postula!, by nauki religii udzielali nauczy- 
cieiewznaclicy, dobre dohrana E KOO EO Z 
kim. W związku z tą sprawą wysunięia została koncep- 
cja powołania do życia ewangelickiego liceum pedago- 
aoea OPEN E iEGLIŃ czykieninSKCZEDINA 

Tegoroczne obrady synodalne stały znów pod zna- 
kiem interesów ewangelików-Niemców. Interesy ewange- 
lków-Polaków są przez najwyżaze instancje kościoła 
unijnego w dalszym ciągu negliżowane. 


KONFISKATA 57 KSIĄŻEK W NIEMIECKIEJ 
BIBLJOTECE. Głośna była niedawno sprawa zarzutów, 
postawionych przez koła młodoniemieckie w Polsce kie- 
rownikom bibljoteki niemieckiej w Poznaniu za niewła- 
ściwy dobór dzieł z współczesnej literatury niemieckiej 
dla bibljoteki. W wyniku ożywionej dyskusji, jaka się 
między jedną i drugą stroną wywiązałe, okazało się m 
in, że kierownicy bibljateki uzgadniają sprawę zakupu 
i dokompletowywania książek z czynnikami berlińskie- 
mi/Śtoaunkamniaw powyżazajikiblictece zajęły: się. omat 
mo aiad e BOlikie. W wyaikotprzeprowadzonejłświejo 
Eai LGH UGEKANEGOPI S7 kaiazek. 

a C A 
niemieckich w Balice, RASGTAN aeea 
zachodnich województwach? 


JUBILEUSZ MISJI LIPSKIEJ. Dnia 17 sierpnia 
1936 r. upływa 100 lat od założenia „Ewangelicko-luter- 
skiego towarzystwa misyjnego w Dreznie”, zwanego od 


nie dotykał. Był wtenczas jeszcze studentem Erfurtskim, 
kiedy widział strony te po raz ostatni, 

Pojazd zbliża się do zagrody Luterów — przed 
drzwiami domostwa stoi atary stryj, Heine, odświętnie 
ubrany = Rowietodwiadom osEjOYO aE DE Mar 
sinaua byla datarla do wai Miio ORAR Con Ee wir ET 
kim obnaża starzec swą głowe i zbliża się do pojazdu 
serdecznie witając się z bratankiem i 
pod ubogą strzechę swoją. 

Były to błogie chwile, które tu w gronie ukocha- 
nych krewnych swych spędził. 

| tutaj jednak mieszkańcy wsi nie dali mu zażyć 
zasłużanego spoczynku: wciskali się do domu i nie u 
wali w swych prośbach, aż im nareszcie Doktór Marcin 
w kościele powiedział kazanie. 

Tego samego jeszcze dnia musiano zaprzęgać kanie. 

Z początku podróż szła wolno, krewni nie mogli 
sobie tego odmówić, ażeby wielkiego kuzyna swego nie 
odprowadzić chaciażby do zamku Altenstcin. Tam już 
wieczór zapadał, więc zawrócili z powrotem 

Było już dosyć ciemno, kiedy pojazd wjeżdżał da 
lasu. Jeszcze się w nim daleko nie posunięto, gdy nagle 
usłyszano w pobliżu tętent kopyt końskich i chrzęst 
zbroi, i nim się spostrzeżono, pojazd otoczony został 
przez jeżdźców 

„Stójciel” krzykneł rycerz na przedzie będący i ujął 
konie za cugle. 

Wożnica podniósł krzyk, Petzensteiner również, 
i widząc jak po Lutera sięgano 1 przemocą go wyciąga- 
naa JEapelusż mu zigłowy spadl (wyakaczylie pó: 
SEAS 

Amsdorf chce bronić, lecz otrzymuje uderzenie 
w AMIENS 26 obczwładRiEW PA EYE n o fpEZELIEĘ 
stwami i razami uderzają na woźnicę. 

tee GEIAALERARCZE, Gb sułatwi Ea 
by się to miało znaczyć. Myśli sobie: Cesarza i książąt 


zapraszając go 


się nie bał, papieża także się nie uląkł, a dla pięciu 
marnych rycerzy stchórzył”. Nim sobie jednak uprzy- 
tomnił, jak się to stało, już po Luterze i rycerzach sla- 
du nie było. Biedaczyska narzeka więc i biada, a po- 
tem spogląda pytającym wzrokiem na profesora Ams- 
dorfa jakby z wyrzutem, że ten tak spokojnie się zacha- 
wuje wobec nieszczęś które spotkało przyjaciela 
Ten go pociesza: Uspokój się przyjacielu, on jest w ręku 
Boga. Ten, który go w Wormacji ochraniał, Ten go też 
nadal bronić będzie!" 


Lutera wsadzono na konia, i popędzono z nim 
w kierunku wschodmim na Broterodę. Wkrótce jednak 
zawrócono na północ, nie dając koniom odpocząc, aż 
nie dotarli do stromego wzgórza, 


W odpowiedzi na głośne nawoływania usłyszano 
szelest opadającego mostu zwodzonego. Przejechawszy 
takowy, znależli się na skąpo pochodniami oświetlonym 
dziedzińcu zamkowym. 


„Chwała i dzięki Panu Bogu, Berlepsie! Takiej jaz- 
dh A: SG sto GH (EMV JEGO 2 apa WA 
Burkhard von Hund, pan na Altensteinie. Jan Berlepsz 
zwrócił się do Lutera i podał mu rękę. „Pozdrawiam 
was, panie Doktorze na Wartburgul” 

Z ust Lutera wydobył się ton, który trudno oddać 
KABE. HALÓ OPT OW „uogezBipizno TE 
SEGEN O My i wazi SERSA 

W przedsionku stał stół zastawiony, 
EE N 


mile witany 


Po świecie rozeszła się pogłoska. Luter nie żyje! 
Jedni witali ją z okrzykiem radości: chwała Bogu, po- 
zbył się świat tego heretyka! Drudzy z płaczem biadali: 
Boże, zlituj się, co się teraz z nami stanie?! 


Str. 4 G EOTS 


EWA NG E L 


iSG=k 1 Nr. 28 


1848 r. „Ewangelicko-luterską misją w Lipsku". Misja 
lipska pracuje wśród Tamulów w Indjach, gdzie wraz 
ze szwedzką misją założyła kościół tubylców, liczący 
31,000 członków, nadto w b. niem. kolonji we wschod- 
niej Afryce, liczącej 30.000 tubylców — chrześcijan 
w |7 zborach, 134 filjałach i 87 placówkach kaznodziej- 
skich. Ew-Pol. 


Nadesłane. 


Bibljoteczka życiorysów wielkich chrześcijan. |. Fryc 
Oberlin. Warszawa (1936). Broszurkę tą można nabyc 
w cenie 10 gr. w „Księgarni Ewangelickiej” Mokotow- 
de 2, Serio laty Lierac tecjah APA 
i działalności Jana Fryderyka Oberlina. wybitnego pa- 
stora, który za główny cel swego życia uważał niesienie 
pomocy i polepszenie bytu materjalnego ubogiej ludno- 
sci. Wszechstronna jego działalność znalazła uznanie 
rogi a Bowie RGANÓWN GEE seóBAE 
której działał ten wybitny mąż. 


Wiadamości statystyczne urzędu paratjalnego 


Ochrzezano: 4 chłopców i 4 dziewczynki. 

Ślub zawarli: Harry Werner (e-a) z Wandą Mirn- 
sztejn (e-a); Roman Mertens (e-a) z Heleną, Natalja 
Germas (e-a). 

Zmarli: Jerzy Diischer |. 17; Gustaw Herter |. 68; 
Ernestyna Klize z d. Rataj |. 39; Wilhelm, Karol Schmidt 
1.62, Wilhelm, Eugenjusz Becker |. 68; Julja, Emilia, 
Fryderyka Walesińska z d. Ruschkg l. 69. 


Porządek nabozeńsiw. 


Dnia 12 lipca 


w koi 


V Niedziela po Trójcy Św. 


iele parafjalnym przy ul. Królewskiej 


koda. 9 rana nabożeństwa w kaplicy szpilalnej Ks. w. Wutmeyer, 


1130 „ 5 główne (Dz. Ap. 5, 34-42) Ka. pasior Loth. 
10,30 n 5 w Skolimowie Ke. pastor Michelis 
= 10:30 6, m w dwietlicy (Grochowska 73) k. t. Jadwiszezok 


jele Ks. wik Witimeyrr. 
iwa komunijne, 


NA 5 popoł ©. wk 
Dnia 17 lipca godz. 9 rano nakoże! 


GIMNAZJUM i SZKOŁA POWSZECHNA 
im. Kr. Anny Wazówny 
ZBORU EWANG. - AUGSBURSKIEGO 
WARSZAWA, KREDYTOWA 2. 


Egzaminy wstępne do wszystkich klas odbędą 
się dnia 22 czerwca oraz 3| sierpnia. 


Zapisy przyjmuje kancelarja gimnazjum 


ORA 


w godz. 


W Ewang. Kościele Garnizonowym 
(Pułewaka 4) 


Dnia !2 lipca. V Niedziela pa Trójcy Św. — neboż. o godz. IU-ej r. 
|edprawi Ka. K. Messerschmidi. 


Najciekawsze audycje Polskiego Radja 
w Warszawie. 
ad dnia 12.VII. da 18.VII. 36 r. 


Niedziela dn |2. VII. 1936 r. 8,00 Audycja 
12,03 Poranek muz 14.30 Audycja 15,30 Muzyka 
17,00 Koncern 18,00 Słuchowisko 18.30 Koncert D 
21,00 „Na wesałejglwowskiej fali" 21,30 „Wieczór wóród górali“ 22,20 
Muzyka taneczna 

Poniedziałek, dn. |1.VII. 1936 r. 12.03 Muzyka 1545 Dla 
dzieci 16.00 Koncert z Ciechccinka 16,45 Pogudanka 17.00 Koncert 
17.30 Koncert 17.50 Pogadanka 19,00 Audycja żołnieruka 19.30 
Stare lańce 19.55 Audycja 20,30 Feljeton 21.00 Koncert 22.15 Koncert. 

Wtorek dn. 14. VII. 1936 r. 12.03 Koncert 16.00 Koncert 
16.45 Odczyt 17.00 Koncert 18.00 Pogedenka 19.00 Recital 19,30 
Koncert 20.30 Skie literacki 21.00 Koncert 22.15 Muzyka taneczna 

Sroda dn 15.VII.1936 r. 12.03 Muzyka 15,45 Dla dziec 
Muzyka 17.00 Pieśni 17.30 Muzyka 17,50 Odezyt 19,00 
19.30 „Czepiny" 20.00 Muzyka 20,30 „Wędrówka mikrofont“ 21,00 
IV-a Audycja 21.30 Recital 23.00 Muzyka 


Czwartek dn. 16. VII 1936 r. 12,0! Koncert 


12.55 Pagsdan- 


ku 15.45 Dla dzieci 1600 Koncert 16,45 Odczyt wojakaw: 17.00 
19,00 Słuchowiaka 
N. 


Koncert 19.30 Reciial 20.00 Hiszpańska pie. 


21,30 Kwintet [ort. 22,15 Muzyka 


Piątek dn. I7.VII. 1936 r. 12,03 Zespół salanawv 16.00 Au- 
dycja muzyczna 16,45 Odczyt 17.00 „Wachodnie naatrcje* 19.00 
Koncert 21,05 Muzyka 22.15 Kanceri 23,00 Muzyka taneczna 

Sobota dn. 18. VII. 1936 r. 12,03 Koncert 14,30 Orkiestra 
15,45 Audycja muzyczna 16.00 Koncert 17,00 Koncert |7.50 Pog 
danka 19.00 Wieczór muzyki lekkiej 20.15 Audycja dla Polaków 
cą 21.00 Recital śpiewaczy 22,15 Kwintet salanowy oraz mu- 
taneczna. 


UŻYWAJ WYSOKIEJ DOSKONAŁOŚCI: 


WW ERGYESTWANECJE? 


VERVEINE. LAVENDE I vIOLETTE 
WODA CHINOWA -- WODA PORTUGAL - 
WODA BRZOZOWA 


WODY KOLOŃSKIE: 
VERVEINE. EAU DE CITRON I LAVENDE 


WODY KWIATOWE: 
BRA TKI POLSKIE. REVUE, WABIK, WRZOS POLSKI 
FABRYKA PERFUM 


I CHYPRE 
| KOSMETYKÓW D I V E 1) T A 
WŁ. GUSTAW HERTEL 


WARSZAWA — WSPÓLNA 25 


ŻĄDAĆ W SKŁADACH APTECZNYCH I PERFUMERJACH 


Pamocnica aptekarska z długoletnią praktyką 
poszukuje posady w mieście. Łaskawe zgłoszenia z po- 
daniem warunków kierować: Grodno, ul. Dominikań- 


ska |88, T. Baum 


Kilka uczenic od |5 b. m. na lalo, okolice War- 
szawy, przyjmę. Leśna polana. las, sucho. Tel. 9.76-96, 


a m w 


Prenumerata „Ołasu Ewangelickiego" 


Plabanja przy Ewang. Kościele Garnizonowym Puławska 4. Adres dla czi 


Redaktor | Wydawca: Ks. senior FE 


wynosi: kwartalnie 3 zł, miesięcznie | zl 


-Na ręce kn. seniora 
ka 4. tel. 8.90-15. 


Wpłacać można w 
listów do redakeji 


Głess Ewangelickiego”, Warszawa. Puławaka 4. sal. B 90-15. 


